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Historia z zającem w dzieciństwie
Mianowicie szedłem kiedyś do ciotki,  bo tam się szło na Polną ulicę,  to mi było
najbliżej koło kościoła przejść i tam nagle patrzę od kościoła z tego parku tam już
powstał, wypada banda tych wszystkich dzieci podoficerów, pędzi w moja stronę, ja
myślę co to jest, czy chcą mnie bić czy co, a oni: "Łap!" do mnie, ja nie wiem o co
chodzi, patrzę, a oni gonią zająca. Zając, oszalały pędzi ze strachu w moją stronę, ja
jestem przy bramie. Małe dziecko, ile miałem wtedy siedem, może osiem lat, a może
mniej, przykucnąłem, a ten zając pędzi wprost na mnie, do tej bramy, żeby wybiec
przez ulicę Żyrzyńską i  już tam Polną w pola i  o tak ręce rozpostarłem żeby go
zatrzymać. A ten zając jak strzeli mi głową [w wargę], zalałem się cały krwią, zatoczył
ze trzy kółka, naokoło mnie i poszedł. Ja leże płaczę, tutaj mi krew broczy, bo to
warga to jest dobrze ukrwiona, ci chłopcy gdzieś zniknęli, ja tutaj płaczę. Raptem
patrzę, nie wiem może straciłem przytomność, jest mój brat starszy Jurek i bracia
cioteczni i mówią: "Kto cię pobił?" do mnie. Ja mówię: "Zając.", "Jaki zając, który to?",
ja mówię: "Zając, zwierzątko.".
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